
Naiv, Na bielutkim piasku
Rolnik orze w pocie czoła nic powstrzymać go nie zdoła.Hutnik leje w piec metależar podsyca wciąż wytrwale.Górnik węgiel w taczkę sypie ze zmęczenia okiem łypie.Każdy robi co należy bo w marzeniach już tam leży, leży, leżyNa bielutkim piasku plaży Gdzie słoneczko mocno praży Polski ród roboczy marzyI na grilu szynkę smażyPrzy cichutkim szumie faliKrzyku mewy gdzieś w oddaliOd oliwki tłuści caliSchną bo właśnie się kąpali.I szczęśliwi są niezmierniemają wszystko co potrzebaTV, żarcie, sex i ferieciepły piasek błękit niebadisco, wódzia, raj na ziemidziś nie liczy się nic więcejżony dzieci a chuj z nimiMy tu teraz pany!
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